
Z CHAŁOWA DNIA sz. CZERWCA i8»4 Roku WE SRODE.

Z  Petersburga d. 13 Mata d. i.
W Im iennym  N a y w y żs zy m  Jego Ć e- 

sarsk iey  M ości U k azie , w y d a n y m  dnia 31 
M a r c a , na im ię zaw iad uiacego  V)inistenum 

S p raw ied liw ości Senatora B o ło tn iko w a w y -  
r a ż o u o :

”  P rz y c h y la ią c  się do podaney mnie 
p ro żb y  od p rze b yw aią cy ch  w  P a ry żu  by- 
łe y  p o lsk iey  słu żb y  Jenerała H rabiego Xa- 
Were^o N iesiołow skiego  ■, P u łk o w n ik ó w  : 
X cia  M ichała K adzi w iłła , H rab. K onstan­
tego. T yzen h a u za , Hrab. Stan isław a Czap-* 
ąluego K a p ita n ó w  Sam uela  K ostrow skie- 
g o , Gaspra Iw aszk ie w ic za , i P oru czn ików  
B o cian a  S w id y , i Józefa D em biń skiego, 
p o zw o liłe m  pow rocie im  do K o s s y i, a 
M  am  rozkazu ię  uw oln ić od sekw estru ich  
m aią tek , za  niestaw ienie się n a  term in 
k o n fisk o w an y. „

W przeszłą  n iedzielę tu te y s z a  p u b li­
czność m iała nieocenione szczęście w id z e ­
n ia  W teatrze N. C esarzow ey  Jeym ości M a­
r y i le o d o r o w n y , i W . X iężn iczk i A n n y  

P a w ło w n y . hala b y ła  p rzep yszn ie  o ś w ie . 
eo n a .i nacisk n iezm iern y w id zó w . M ini­
strow ie i n ayzn akom itsze oboiey  p łc i oso­

b y  u biegały się m ieć uczestnictw o w  tyrri 
festynie. S a  w szystk ich  tw arzach  m alo­
w a ła  się ra d o ść , i w s z y s c y  o czek iw ali 
c h w ili, w  którey m ieli uroczyście  ośw iad­
c z y ć  uczucia m iłości i pośw iecenia się sw o ­
jego v ^ a n ia te y  M on arch in i, ubostw ioney 
M atce naszego W ielk iego  C e s a r z a , i uko- 
chirney Jego Siostrze. Z ia k ie m z e  uniesie­
niem  p rzyięte  b y ły  p rzy  w e yściu  do lo ż y !  
—  Ura , i oklaski ,nie u staw ały. W y sta -  
w io u a  fcyia w  tym  dniu znaiom a T r a je d y a  
P ożarski. W e w szy stk ich  p i.k n ie y szy c h  
m ić y s c ic h  tey  sztuk#, które się do niriieyż 
szy ch  o k o liczn o śc i, do tera in ieyszeg o  try ­
um fu Rossyan , ich  m iłości ku o y c z y z n ie , 
i w iekop om n ych  c z y u o w  W ielkiego A le - 
x a u d r a , k tóry  o b a lił n ie p rz y ia c ie la  E uro­
p y ,  stosow ać m o g ły , w id zo w ie  pełni u- 
nrćsienia uczucia sw e w y r a ż a li  oklaskam i. 
P o  sztuce b y ł p iękn y i W ielki w idok, F e­
styn  w .  obozie w o y sk  zp rzym ierzo n yćh  
p r z y  M ontm artre W yborne d e k o ra c y c , 
om am iaiące pers-pektyw y, w zgó rk i M on tz 
m artru , i na ca łey  ich sp adzistości aż d o  
d o lin y  ustaw ione w o y sk a  w  rozm aitego  
krom  i farby u b iorach , tu p ląsaiące M ar*



k ie ta n r i, U m  sp icw a ią cy  z o ^ u tr z e , u zb ro­
i l i  pikam i k o z a c y , p rze ś lic zn e , cza rc lą -  
ce g ru p p y , gadające p antom iny , w s z y s t­
k o  *«* w y s ta w ia ło  szczególney piękaę-ści 

o b r a z , i przenosi lo im aginacyą w id z ó w  z 
nad brzegów N e w y , na w zgó rk i M ontm ar- 
tru. D o w ie rsz y  śp ie w an ych  na cześć N. 
Pana przydan e b y ły  w ifirszt na cześć 
W sp a n ia łey  M atki tego od Boga p rzezna­
czon ego M on archy do p oazw iguien ia  z u.  
padku K ró ló w  i Narodow. T ru d n o  w y r a ­
zić tego u n iesien ia, iakie p rzez o k rzyk i i 
o k la s k i, albo p rzez głębokie uciszenie, w y ­
rażali p rz y to m n i; a g d y  aktor w y m a w ia ł 
łe  s ło w a . —  ”  O  błogosław ion a w śród  M a ­
tei — . W  M aryi k a żd y  Matkę z n a y d u ie ,, 

zapal doszed do n a yw yższeg o  sto p n ia , i 
d ługo po odśpiew aniu w ie rsz y  teatr brzm iał 
odgłosam i radość —  'W łpm , z w y o b rażo ­
nego na teatrze obozu zw yc ię zcó w  w y s k o ­
c z y ło  la  N im f, z których  każd a w n a v - .  
p rzy ie ra n le y sze y  p o staw ie  trzym ała  literę 
o toczon a lu u r a m i, a  w s 7vsik ie  12 liter  ra­
zem  zło żo n e  sta n o w iły  w y r a ź  ■ Su/yrffŁ' 
£->m, K ied y  się rozstąp ił s ereg t ,rc h 'd z ie ­
w i c ,  w z ro k  u y rz a ł im ię A lex an d ra  I  , ia -  
śnieiące w  transparepęie. W zn iosły  się no- 

yye o k rzyk i U ra ! i n o w e o k la s k i, gdy nie­
sp odzianie u p o d n o żk ą  M o n tjn a rm i, za p a ­
lo n o  ogień sztu czn y. W p ie r w s z e y  ch w ili 
gi^ste obłoki d y m ó w  zaciem n iły  p o w ietrze; 
le c z  w n et w śró d  w ie ń có w  g w ia z d o w y ch  

z iia sn ia ła  litera  Ą. a z obu iey stron h teT 
ry  J£. i M. N a d zw y czay n e  św iatło Ą które 
rzu ca ła  litera i\ . oświecił*? sw ym  blaskienj 
c a jy  tę a tr , a lb ow iem  A Iex'-nder rozp ro ­
s z y ł  noc ty r a n ii , zn isz czy ł okropność de - 
sp otyzjm u, w  nim  zajaśniało  dla lu d zk o ści 
i w ia n o  dnia n o w e g o , ą  p rzed  prom ienia* 
n v  tryu m fu iącey  p raw dy i słuszności zn i­

k n ął pom rok a iszo w .
Po w id o w isk u  N. C e s a r z o w i i W . X ię- 

in ic z k i  w s ta ły , a p re e d  oddaleniem  się z 
lo ż y  ra c z y ły  ukłonam i o ś w ia d c z y ć , ,  iz  
p r z y  ym uią łask aw ie  te uczucia  czci i p rz y -  
W iązan ia , które k a żd y  poddany Ross z y ­
ski pośw ięca osooom  d ro giey  k rw i panu- 
iacego domu T y s ią c zn e  o k rz yk i radości 
to w a r z y s z y ły  im oddalającym  się z teatru, 
a iw ietn ość i u roczystość tego w ie c zo ra  
nazaw sze pozostanie w  pam ięci m ieszkań­
có w  R ossyi.

W m ie ś c ie  M oskw ie w y p ra w ia n o  tak­
i e  n a yu ro czystsze  festyn y  z pow odu  szczę­
śliw ego ukończenia w o y n y  w e  Francyi.

W JViu,sku- ró w n ież obchodzono uro­
c zyście  p rzyw ró cen ie  pokp-u p rzez nabo­
ż e ń s tw o , u c z ty , w id o w is k a , i ośw iecenie 
m iasta. N i  te a trz e , po o p e ize  W esele  
K r a k o w s k i e p o k a z a f  fig  żołnifiTi. P cU k i 
p o w racaiący  w  ok olice  K ia k o w a , i o p o ­
w ia d a ją c y  w ielkość i dobroć A łe x a n d r a , z  
iaką ze w sp ó jrod ak am i iego  postępuie 

K « żd a w zm ia n k a  tego o y c a .lu d ó w  i d zie ł 
iego w ielk ich  rozrzew n iała  w id z ó w . P o ­
kazał się potem  transparent w y o b ra ża ią c y  
św iąt) nię SJaw y , w  głębi którey by ło  po- 
p ie r s .: M onarchy. B ogini Pokoiu  w ień ­
c z y ła  iedpą ręką g łow ę M o n arch y , a  dru­
ga p odaw ała  F u rp p ie  roszczkę oliw n a. 
W środ św iątyn i iąśpiał tak i napis 

Ifulkiign ufołrąd wałek i w MarsouytĄ 

rftoię
Czeiemy / błiocy Cesar t a ,

Wififtym ieszcze Go zncyśzum na tonią 
IM  ow »

Którym Europf obdarza. —
P o  te a trze , .cała publiczn ość udała się 

do pięknegp w guści.e Angielskim  o zd ob io ­
nego Ogrodu <Jr - Biev  pam iątki J W Scna-
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iorh K i r  niej o w a , d aw n ie y  G ubernatora 
xni.'.skujar G ai.", a lta n y , kioski, & c . ia -  
śn ia ły  tysiącem  ogn iow . Spalon o potem  
w ie lk i fa ierw erk . Za okazaniem  jię  w  
isk rzą cy ch  ogniach św iątyn i O ła w y , a  w  
niey u m enia. A le s a n d r a , lud w y d a w a ł ra­
dosne jk r z y a i .

Z  Wiednia 4.  15  Czerwca.
N. C esarz w y je c h a w s z y  d 2 C zerw ca  

z  P a r y ż a , p rz y b y ł d. 13 b. m. w  w ie c z ó r  
z  W .eikim  X ciem  W ircburskim  w  dobrem  
zd row iu  do zam ku W ein zierl w  dobrach 
K o ro n n ych , dokąd w y ie ch a ła  p rze c iw  nie­
m u N. C esarzow a. Ifcczo rayszy  dzień prze­
pędzał Lam na łon ie sw ey  fam ilii > d ziś na 
noc z ie c n a łd o  Scnonbrun, a  nitro o g od zi­
n ie  j o  przed  porudniem w ied zie  u roczyście  
do Łuteyszey sto licy .

Ittar iz  po podpisaniu  pokoin  z Fiart- 
c y ą  r a c z y ł  J. C. K. M ość z P a r y ż a  pod d. 
31 M aia  następ jią c e  gabin etow e pism o do 
obu d ow od zących  F e ld m a rs z a łk ó w , H ra­
biego Bellegarde i Xcia Schw arzenberga 
w y d a ć  :

”  P ok o y  zaw arty  został; M ęztw u i 
w y trw a ło śc i w o y sk  zp rzyin ierzon ych  w i ­
nien będzie św iat długi ciąg  lal sp ok o y- 
ności- Jaki udział m ieliście p rzez rozsąd ­
ne w a sze  k ierow an ie  p ow ierzon em  w a m  
w o y sk ie m  iak i u d ział m iało w a leczn e  m o- 
ie  wo-ysko do szczęśliw ie  u koń czon ych  *0- 
lctnich c ie rp ie ń , czuię to  g łę b o k o . a ze- 
m ną m oy lud 1 E uropa. O w ia d c z c ie  w o y -  
sku m oią w d zięczn ość ; p o w ied zcie  m u , iż  
dobro lego za w sze  mieć będę w  pam ięci. 
P rz y  d u ch u , iak m p ow ierzon e mi od O -  
patrznosci lud y i m oie w o y sk o  sr o ż y ­
w io n e , iest kray  m ov n ie z w y cię żo n y  O - 
św iad czaią c  w am  m oią w d z ię c z n o ś ć , z a ­
lecam  w a m , ab yście  następujące w y u a g ro -

> V
-dzenie p o ie d y ń c zy ch  zasłu g  w o y sk u  o zn ay- 

m in. „
( T n  r i c z y ł  J C  K. M aić 6 p odp ałkę* 

w n rkow  w ynieść n a p u łkow n ików 1,  13 ma* 
jo ro w  a a  podputku wnikow , '-5 kapitan ów  
a a  m a jo ro w , udzielić w ie le  k r z y ż ó w , i 
w ie lu  drugiem i w łaścicielam i pułk o w  m ia­

n o w ać.
D la  przeniesienia pam ięci ostatnich 

w a żn y c h  z d a rz e ń , do których  C K. w o y - ‘ 
sko ty le  m iało u działu , do n a y p o in ie y s z y c h  
c z a s ó w , r a c z y ł J. C K Mość postan ow ić 
osobny zn a k , któr* Lez różn icy  stóp n i*  
zdob.ć będzie piersi każdego Austryackić-» 
g o w o io w n ik a , k tó iy  rnia> szczęście nale­
żeć do ukoń czon ey teraz w o y n y . H ono­
ro w y  teu w o y sk o w y  znak w y b ity  będzie 
z metalu zd o b ytych  d z ia ł w kształcie k rz y ­
ża  bluszczem  uw ień czonego. Z ied n ey 
strony m ieć będzie napis * — * Libert-tte Eu- 
ropae Aiserta { g i|  z drugiey : Grat*, Priir 

etpr tt Pd tria, Frantncus Jmpcr Aug.
N oszony będzie u g u z ik o w ey  dziurki 

na żo łtey  z czarnem i paskam i w stą że cce , 
i dla w szystk ich  w o io w n ik o w  z iedney 
składa się k lassy. P o siad a czo w i iego w o l­
no będzie w y rżn ąć  kazać na brzegu sw oi* 
n azw isko.

Z  Brazelli d. 4 Cterwea.
Korpus Frnski pod J e n tn łe n r  KI Cist 

idąc z  w ew n ątrz Fran cy! p rz y b y ł d o H en - 
negau ; zn aczn a iego część stoi w  M ons i 
ta im e y szyc h  okolicach. K orpus X cia  Brun- 
św ickiego  stoi m iędzy Y ilr o r d e ,  MeChiiu.* 
i L ow sn im n . W  środku tego m iesiąca 

puścić się m aią te korpusy vr drogę. 
Z n rc z n y  o d d zia ł Prti kiey i  B o ssy  yskicy  
ja z d y  ciągn ie »a niższą M ozę i p rzy ch o d zi 
z  Szam pan ii i  stać będzie kilka dni w  o- 
k o licach  L e o d y  um.

X
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W  rętcodzieiifi F « i ! T ’ F.irt w B rvT cl- JM o w i? , i t  C esarz /tfexsMÓet za B ttrt

fi pracuie od p ó łto ra  roku  k ilk a  set kOnie- 
cytk  rak  nad w .p a n ia łą  koronkow a k o ł­
drą. Sadząc po h erbach , iest oua d la n a y -  
p igrw szego  w  F u rop ie  M on archy p rzezn a ­
czon a. Jest 6 ło k r i d łu g a , a  4 1/2 szeroica.

F aro o  K u tt, o o w o d ca  w  naszem m ie­
ście , rozp u ścił i r o z w ią z a ł w  te y  c h w ili 
^rujcelską narodow a g w a rfly a  z ośw iad ­
czeniem  p odziękow an ia  z a  dotycliczasow  e 
ie y  usługi.

Z  Pary i a d  3 Cztnrea.
.P rzeszłego  ran a o godziwie 3 w y ie -  

ch a ł ztad N. C esarz A Iexander T e g o ż  ra­
na i d a le y  na dzień id a ł  się za nim iego 
orszak M onarcha ten 7?trzvm a się kilka 
godzin w  A m iens, ztam tąd uda się do Bou- 
ło g n e , gdzie z jed zie  się z N. K rólem  P ru ­
skim  , k tó ry  w  sobotę P a r y ż  op u szcza , i 
oba V o i.a rch o w ie  p rzew io zą  sir ztam tąd 

d o  A nglii-
V  czo ra y  opuścimy R ossy  v«h?e g w rr- 

d ve  i  k irysserow ie X cia Konstantego 
Parv->. Ida za niem i liczn e o d d zia ły  R os- 

sy y s k ie v  i P ruskiey p iecb oty.
P . 24 M aia P. C o r i n , d aw n iey  sz e f 

d y w iz w n y  i ’ en eralnv d vrek ło r p o c z t ,  ie- 
den z n avsta lszvch  stronników' dotru k r ó ­
le w s k ie g o , oddal N. K ir  łow i 1 udv i) ou i 
X V III na osobnev a u d ve n rv i c' ustke, któ­
ra zn alezion o w  kieszeni I-udv d a  V V I po 
iego  śm ierci na rusztow aniu. K ró l p rz v -  
ia ł  z rozrzew n ieniem  droga te pam iątkę 
męczeńsk-z śm iercią zm arłefio brata.

D . 31 M aia oflicerow ie stosrcego tu 
Praskiego  korpusu dali ś w ie tn y '1 a l w  go­
ścinni de la R rifle , który  K ról Pruski z 
K ró le w icza m i obecności? sw oią  zaszczycił.

P rat K ró le w sk i M o a sie u r. p rz y sz e d ł 

iuż do zdrow ia.

ztąd  za  p ozw olen iem  K ró la  w ie le  nardza 
rzem ieślników ’ do F o s s y i ,  k tórym  zap ew - 
o.a zysk ow n e rob o ty.

-  D. 4. -
R o zp o rząd zen ie  K ró lew sk ie  o p ie w a . 

” N a p ro p o z ycy n  naszego M in istra w d ien - 
nego u dzielam y k rzy ż  w o y sk o w e g o  ord e­
ru l u d w ik a  S. n aszym  K u zynom  M a rsz a ł­
kom  Francuzkim  : PP. M o n ce y , X ciu  C o- 
n eglian o , J o u rd an ó w i, M assunie, X ćłu  R i-  
v o l i , A u g e re a u , X ciu  C a stig lio n e , Soulto- 
w i ,  X ciu P a lm a t y i ,  P ru n e , M o it ie io w i, 
X cm  T r e w iz y  , *’ e v ,  X ciu F lc b in g i, W i ­
k to r o w i, X ciu F eilun y , O u d m o to w i, X ciit 
F e g g io , M arm cntow i , X ćiu R ag u zy, M ac- 
ó o n a lc o w i, X riu  Tarentu, Suchetow'i. X ciu  
A lb u fery , C o u v io n  St. C y r, I efebvre, X ciu  
G dań skiem u, Perignon. ( Prakuie tu M ar­
szalków’’ F erfh ier, S e rru rie i, P aw on st i 
Vandarr,me. ) pg jen era łó w  poruczników  
i Y in is trr  m orski M aluet są tym że k r z y ­
żem zaszczycen i.

N Cesarz A u strvacki o p m cit w rzo ra y  
tuteyszą stolice. V o n a rcb a  ten o k a z a ł 
pode? ts pobytu  swm iero w  P a r y ż u , tak  
p rz v  roztrząsaniu w .elkiego  irte re ssu , d o ’ 
które m n: l e ‘ a>, icko też w  stosunkach, 
w  iakirb w v so k ? sw oia osobę p o staw ić  
r: c v v ł , publiczne i prywm tne stiyoie cn oty, 
czysto ść za m iaró w , um iarkow an ie i ro- 
s iro p n o śr , która w 'szvstkiem i iego k rok a­
mi k ie ro w a ła , i m ądrość w  rozm ow ach . 
N igdy yćyszte z ust iego pi< kne sł ow a nie 
beda zap om n ian e: ”  M e  te lu d y  są n ay- 
szo zęśliw sze m i, których  M onarchę nav- 
w ick sza  św ietność o ta c z a .,,  S ło w a  godne 
M o n a r c h y , k tórw z tak? śama m iłości? p a- 
nuie nad sw oiem i poddanem i , 'paka d o w y -  
sokiey  i  liczn ey  sw o ie y  fam łiii okazuie.

I
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N a ró d  F rarou ąki p o m ięd zy  p o w o d am i su o- O  p o stan o w ion ym  w  dniu d zisieyszy  oi

wvie-.-dzie N. Króla P ru sn iego , ta k  n o w iie g o  u szan ow an ia  i  w d zięczn o ści ku temu 
o n a rsze , u c z y  p rzytłu m ien ie  iego u czu - 

c i o w , które w ielkiem u  dziełu  p ow szech n e­
go  p o k ciu  t y  d i  m o g ły  na p rze szk o d zie , a  
m ian o w ic ie  iego p rzy ch y ln o ść  do dom u 
B u rn onow , k tćre y  d a ł w ie lk ie  d o w o d y  do- 
p o m ag aiac  do p rzyu  rocen ia  go na tron.

M on itor pod d. 2 b. m. donosząc o 
w yJ ezd zie  N. C esarza R o ss y y s k ie g o , m ó­
w i :  ”  N. C esarz R o ssyysk i opuści iutćO
nasza stolicę. U odny ten M onarcha ozna­
c z y ł  w s z y s tk ie  sw oie u nas c z y n y  i ki oki 
n a yszla ch etn ieyszym  pi-tnem . Potężne ie- 
co  przykład an ie się do z a w a rc ia  p o w sze­
chnego pokoiu , nie w strz y m y w a ło  go od 
p rz y p a try w a n ia  się z szczegó ln ieysża  su o- 
ią  uw aga w szystk iem  puLlicznem  naszem  
u stan o w ien io m , i dan ia często p o zn a ć , i i  
czym a  2 a szczy t n a r o d o w i, i że p rag n ie , 

,co  u r a s  zn avd u ie  d ob rego , za p ro w a d zić  
W sw oich kraisch. Nasi uczeni p rzyzn aią  
m u ś w ia t ło , artyści gust; w szystk ie  klassy 
m ieszkańców  n .ogty go vi idzieć i zb liżyć  
się do n ie g o ; m at nie odszedł od n ieg o , 
ażeb y  nie u s ły sza ł alf o za stu ż o re y  p o­
c h w a ły ,  albo s łu szreyo  za ch ęcen ia , albo 
dow m dow  chluhney iego p rzych y ln ości. 
M .szedzie tov arzysży>  mu h o łd pu b liczn o­
ści , i Nav iaśn ieyszy  ten M onarcha r a c z y ł 
go  z ukontentow aniem  p r z y y m o w a ć , y o -  
n itw a ż  o d d aw an y  mu b y ł z  całą o tw a rto ­
ścią i z  cała  szlach etn ością  F ran ruzkiego  
ch arakteru . P rz y  w y ie ź d z ie  z P a r y ż a  za­
biera ten M on archa z s o h a  uczucia szacun­
ku  i U szan ow an ia, k trre  lud um ieiaey ce­
n ić w y so k ie  cn oty  w ł asn ych  M on arch ów ', 
w^yrurza ot cc mu. p o sta w ia  u nas, co  kie­
d yś d zie ie  o p is z ą , pam ięć w y so k ich  sw o ­
ich  p rzp in io to w  i  sw oiego  im ienia.

w c z o ra y s z y  M o n ito r:
”  Jutro opuści N K ró l P ruski tę sto­

licę. M on arch a ten b yt św iad kiem  uczu- 
c io w ,  k trre  p o p rze d za irc y  g c  w  r/y ieź-  
d zie M on archow ie z soha zab rali. S z cze ­
ry  i o ch o czy  h o łd , k tóry  w s zę c z ie  to w a ­
r z y s z y ł  tem u M on arsze , odłyiecizaiącenits 
z Następca sw ego tronu nasze p o m n ik i, 
ustanow ienia  nauk i kunsztów’ , nic zo sta- 
w ia  żadney w ą c p liw o śc i, iż  rów n ie  do p o ­
w y ż s z y c h  u czu cio w  n a leży  W  ro zm o ­
w ach  z d ozorcam i tych  ustanow ień zd a­
w a ł się szukać sp osoh rości ośw ieceń.a  sw o 
iego  syn a , ch o ciaż sam  daie mu ze W szy­
stkich nauk n ayu 'ażn ieysza  w  przykładzie^ 
iż  M on archa nie jna p r z y c z y n y  o b aw iać 
się żadnych p rzeciw n ych  w y p a d k ó w , g d y  
poddanych  w ią ż e  d o  niego p rzych y ln o ść  •* 
w ierność. L ud  F ran cu zki m ieć sobie za­
w sze  będzie za szczęście L c z y ć  N. K ró la  
Pruskiego pom iędzc M on arch am i, k tó rzy  
p rzez stałość suroiego charakteru i szcze­
rość sw oich  zam iaró w  tak  w ie le  p r z y ło ­
ż y l i  się do p rzy w ró cen ia  ieg o  W o n a rcn h ., ,  

W c z o r a y  w  południe zw ło k i b y łe y  
C e sarzo u 'ey  Józefy p rze w ie z ’one zostały  c  
zam ku M alm aison do farneco k o ścio ła  w  
FueL S ż e  M eklen bu rski, kilku M arszał­
k ó w  k r a n c u z k ic h , w ielu ienera>ow i sena­
to r ó w , JM Jenerał Paron Sacken , guber­
n ator P a r y z k i , B o s s y y s ty ,  A u stry a ccy  . 
P ru scy  'e re ra ło w ie  ? d 'U ta rc i, &c b y li o- 
becni na żałobnym  tym  obrzędzie. A r c y ­
biskup z T o u r s ,  p rzy  p o m o c y  ttisk u p o w  
F v re u x  i W e rsa lsk ie g o , o d p ra w ił nabo­
żeństw o i m ia ł pog rzefcową m ow ę. K ro t­
ko  przed śm iercią w y r z e k ł a ieszcze zm arła 
z  uczuciem  te słow a- ”  W  ciągu i )  cift
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m oiego m iałam  szczęście utrzeć n ie ie d n ą  i parą pistoletom
ł z ę , a le  nigdy nieszczęścia b yd ż p r z y c z y ­
n ą  do łe? w y lan ia . „  N azyw an o  ią  p o w ­
szech n ie m atką cierp iących  i ubogich 
P rz e s z ła  8000 w id zó w  zn a y d o w a ło  się na 
żatoL n /.n  tym  obrzędzie.

D. 30 M ai1! NN. C esarz A u stry a ck i i 
K ro i Pruski led li w  p a ła cu  T u illeries o 
Liad u S ,  Króla. D . 31 w  dniu za tw ierd ze­
n ia  traktatu p o k o tu , zn a y d o w a ł się N. 
C e s a rz  ri o ssyy sk i u tegoż M on arch y, B y ­
ła  to  godzin a 3 , o k tórey  nastąpić m ia ły  
z  d z ia ł w y strza ty  z p o w o d u  tegoż pokoiu. 
O b a  M on arch ow ie zn a yd o w ali się w  po- 
Koiu pyw tlon u  F lo r y , ktorego okna b yły  
o tw arte . N iezm iern a m oc ludu s ta ła  przed  
pa łacem  i k a żd y  ich krok uw ażała. Z ale- 
d w o  pierw szy n astąp ił w y s tr z a ł ,  gdy N. 
C esarz O brócił się do K róla  i o k a z a ł mu 
p rze z  ż y w e  poruszen ie radość sw oią z p o­
w o d u  szczęśliw ie  [ukończonego pokoiu. 
P o  obiedzie o d d ala iąc  się c e s a r z ,  o d p ro­
w a d z ił  g o  X że b e r r y , którego ten M onar­
c h a  za  rękę u c h w y c ił 1 z p rzych yln ością  
uściskał.

P o  zaw artym  pokoiu  w o y s k a  Fran- 
tu z k ie  z lu z o w a ły  straże w o y sk  z p rz y -  
m ierzo n ych  po bram ach 1 p rzy  rogatkach. 
W o y s k a  zp rzym ierzo n e  w y r u s z y ły  w c z o -  
r a y  z Okolic P a r y ż a ,  k tórych  część p rze­
s z ła  p rzez P a ry ż . Po p ó łn ocy  żadnego 
zp rzym ierzo n eg o  żołn ierza  nie będzie iu ż 
W P a ry ża . C e sarz  h o ss y y sk i ro zk aza ł 
s w e y  g w a rd y i ro cz n y  żo łd  zap łacić. Je­
nerał P o z z o  di Bergo pozostanie ia k o  p o ­
sól R o ssyysk i w P aryżu . w . X że K on­
stan ty  d op iero  d. 6 P aryż upuści* M iasto 
P a r y ż  u d jro w a lo  Jenerała S a ck e n , gu­

bernatora P ary zk ie g o  szpada i  złotą  bry- 
l a ntam i w y sa d zo n ą  rękojeścią , karabinem

Z a p cw n iaią , iż  Jenerał M aison będzu 
gubernatorem  P ary zk im .

W y s z ły  tu 3 ro zk a zy  d zu n n e  W  
p ierw szym  rozkazan o  w szystk im  officerom  
zn a y u u .ą cy m  się w  P a r y ż u , aby się nie­
zw ło czn ie  udali do m iast departam en­
to w y c h , g azie  je n e ia lo w ie  d o zo rcy  roz- 
poczen ać będą sw oie  d zia łan ia . W dru­
gim  o zn a y m io n o , iż p ierw sza  ch w ila  po 
zaw arciu  pokoiu  użyto, będzie n a u izą d ze- 
me w o y sk a . Jakoż sci:.gaią się iu ż w o y ­
ska do ozn aczon ych  m ie y se j do których  
jen erało w ie d o zo rcy  iadą, W  trzecim  Je­
n era ł Uessolles , J o w o d ca  g w a rd y i n aro­
d o w cy  , oznaym ui c y ż e ,  iż  d. 4 p o p row a­
d zi J. K Mośi do ciatu  p ra w o d a w c i ego 1 
około  iego p ałacu  trzym a^ będzie straże,, 
i t. d.

O p ró cz Jeneralnego gubern atora B a ­
ron a h a c k e n , b y li leszcze okręgow em i w  
P a ry żu  gubernatoram i z strony K o ssyysk iey  
Jenerał R o ch eo u art, A u s tr y a c k iiy  H erzo- 
gen b erg , a P tuskiey Jenerał G u ltz.

N. K ról dał M in istrow i w o i, n > :m> 
r o z k a z , ażeb y  za  trzeci m iesiąc w y p ła c o ­
ny b y ł żo łd  w oysku ,

P. 1 lip e t  w  P a iy ż u  ogłasza  na sprze- 
darz od 100 lat z a c z ę tą , a  p rzez 35 la t 

od niego d jle y  zbieraną n ayzu p ełm eyszą  i  
n ayp ięk n ieyszą  k o le k cyą  tulipanów . Na­
z y w a  011 ią jed yn ą  sp u ścizn ą, krórą 10 
sw oim  dz.ei.iom  z o s ta w ia , i u b o le w a , i e  
to nie są Egipskie c e b u lk i, które w  staro­
żytn o ści b yty  ubóstw iane.

B ia ły  k o lo r nie iest iu ż tak  p o w sze ­

chnie w  m odzie , la k  b y ł p rzed  14 dniami^ 
w ię c e y  noszą p a lio w y .

2  J . 16 M aśa.

G d y  H rabia R o se n , w ysra n y  a* suro-
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Ąy K r ó la  S zw ed zk iego  od Fćldrn. Essena
W zględem  p rzyw ied zen ia  d o  sftutku trakta­
tu pokoiu  ze S z w e c y ą , p r z y b y ł do C h ry- 
styan ii w  końcu L u te g o , i g d y  m ia ł ąu- 
d/erieyą u X cia  C h rystyan a  F ry d e ryk a  
W ie lk o rzą d cy  N o rw eg ii, o d d ał mu o to czo ­
nem u lićzn em  zgrom adzeniem  pełnom ocni­
ctw o  s w o ie , a  razem  odezw ę K róljt 
S zw ed zkiego  do N orw egiian  X że zabra 
w s z y  głos rzek ł do H ra b ie g o :

W terażn ieyszym  stanie rze c z y  nie 
mogę p rzy ia ć  tey  o d e z w y  , a za  od p o w ied ź 
o to  m asz H rabio o św ia d cze n ie , uczyn ion e 
p rzezem nie przed całą E u ro p ą , a którą 
prześlę K ró lo w i Szw edzkiem u. ( T u  X ie  
k a za ł p rzeczy ta ć  akt z dnia 19 L u tego , 
p rze z  k tóry  N orw egiia  o g ło siła  się n iep o ­
d le g łą , i dodał u ro czyśc ie , że naród Nor- 
w egsk i u w a ża  się z a  będący w  pokoiu  ze 
w szystk iem i n a ro d a m i, i ie  ten ty lk o  bę­
d zie  n iep rzyjacielem  iego , k tó ry b y  się ua 
p ra w a  iego targnął. )

Hr, R o se n — P o tak niespodziew anem  
ośw iad czen iu  nie p o zo sta ie  mi ty lk o  p o w ró ­
cić  , i proszę W . X iażęcey M o ś c i, aby mi 
to  w o ln o  było  natychm iast u czyn ić.

X ią ź e — Nim się rozstan iem y, rp o zw o l 
H ra b io , a y m  nie iako  X ż e , ale iak o  Nor- 
w egiian in  z a p y ta ł się c ie b ie : C z y  nie w y ­
p a d a  są d zić , że K ró l S zw ed zk i chce d ob ra  
n a ro d u , k tórym  rząd zić  pragnie?

H rabia —  B ez w ątpienia M ci X że. 
X iąźę. —  A le  w  tym  raz ie  nie n a le ia ło łb y  
p o ra d zić  się narodu dla prześw iadczen ia  
s ię , co  on szczęśliw ością  i dobrem  sw oiem  

z o w ie  ?
H rabia, *— S zczęśliw o ść ta  p ew n iey  by 

go  s p o tk a ła  p o d  m ądrem  z a r z ą d z a n ie m  

W ie lk o rzą d cy  K róla S zw ed zkiego.
X iążę —.  L e c z  p asam p rzod  należało  u-

iąć n aród  ; a  ia k ie g o i do tego  sposobu tr- 
ż y ła  S z w e c y a ?  O to  postan ow iła  o g to d ric  
N orw egiią.

H rabia  —  N ie do m nie n a leży  są d zić  
o sp o s o b a c h , iak ich  K ró l S zw ed zk i u ż y ­
w a .

X ią ię  —  C ó ż ztąd w y n ik n ę ło ?  O to  
duch n arod ow y , c z y li  'ra czey  , w ła ś c iw ie  
m ów iąc , n ienaw iść narodow a do tego sto ­
pnia d o s z ła , iż potrzeba b y ło  u ży ć  w sze l­
kich środkow  o stro żn o ści, aby nie w y b u -  
ch n ę ła } ale p o n iew aż podobało  się K ró lo ­
w i Szw ed zkiem u  zesłać do nas tak św ia ­
tłego m ę ża , iakim  H rabio iesteś, proszę 
cię , abyś się przekon ał o duchu n arod o ­
w y m , i w iern ie go w y s ta w ił  K r ó lo w i 
tw oiem u. U czyh i to m oże dobre w ra że ­
nie na um yśle M o n a rc h y , k tóry  ied yn ie  
dobra ludu sw oiego pragnie. N iczego m o- 
cn iey nie żądam  , ia k  ży ć  w  p okoiu  z e  
S z w e c y ą , i w  tym  celu chciałem  iu ż p o ­
siać H rabiego Schm ettau do S ztokolm u r 
R acz ty lk o  H rabio u ży ć  w p ły w u  tw e g o  
d la  ułatw ien ia pokoiu.

Hrabia. —  K r ó l , pan m ó y , nie zn iósł­
b y  za p e w n e , g d yb ym  się p o d ią ł p rop o- 
z y c y y  W . X. M ości i ale p o z w o i m i,  ż e ­
bym  się iak n ayśp ieszn iey  o d d alił.

X iążę. —  Bolesno m i , źe się H rabio 
tak prędko z nam i r o z s ta ie s z $ ch ciey  w ie ­
r z y ć ,  i i  iako S z w e d , będący naszym  p rzy*  
iacieletn , i u zn aiącym  p raw a n a s z e , za ­
w s ze  d ob rze będziesz p rzy ię ty  w  N o rw e­

gii-

Z  Stambułu d. i i  Maia.
W ielk ie  w y p a d k i w e  F ra n cy i w zb u ­

d z iły  uw agę rządu i publiczn ości n a szey  
t a k , że  o  tera ty lk o  tu praw i* rozm & -J
w ia ią .



Z. za sz ły c h  We.vrtatrz pań stw a z d i-  
fz e ń n a y w i kszą Sułtan owi * k a lifo w i spra­
w iło  radość w z ię c e  liera je , gło dn ego  raia- 

1 $ta W ekab ito  v  w  Pustey. A rab ii i s to licy  
n a y  w y ższe g o  ich d o w o d cy , w zględ em  c z t-  
go  nie m am y iednak ieszcze pew nego d o ­
niesienia.

U. 29 p. m. Sułtan przen iósł aię z z i­
m ow ego  d o  Icm iego p a ła c u , a d. 5 \ ia ia  
p iz y y / m o w a ł  z tego p o w o d u  p o w in szo ­
w a n ie  od  M agnatów  państw a.

W c z o ra y  ran o IV. W e z y r , M iniste- 
ryu m  i p ierw si p raw n icy  b y li zw ołan i do 
S craiu . W zn ieciło  10 pow szechn a ciek a­
w o ść i le c z  w n et d ow ied zian o  s ię , iż  z w o ­
łanie to  ty c z y ła  się ied y  me posłania  nou e- 
gp  p rzep yszn eg o  p r z y k r y c ia  do k o ścio ła  
aJekki

P e liw a n  A ch a ie t b asza  p rzy sła ł tu 60 
g|ow zb un tow an ych  K u rd ów .

M o ro w a  z a r a z a  zm iiiev» zyła  się; lecz  
ppki. ze  Sm irny 1 S cio  nie odbierzem y za 
sp o k o ia iącey  w iadom ości , nie m ożem y 
■uiać n ad zie i ,-*&b/  tu zupełnie u: tała.

'lit Lwowa d. 7 iiZtru ca,
(  Z  gatcty Lwowskiej )

Ł ' 1 p .san y z  Mul. an p od  d. 1 C ze r­
w c a  donosi co następnie 1

”  C h o ciaż  w ie lk ie  w y p a a k i za dni na­
sz y c h  zdaią się o b ie cy w a ć  Całty E uropie 
E p w szech n y 1 głęboki p o k o y , p rzecież zda- 
ie  s ię , la k o b y  f o r t a  O ttom auska nie da- 
Wara. zu p ęłn cy  tem u w ia r y  N iedaw no o- 
d eb rał X że M ultański ro z k a z y  od w . S u ł­
ta n a , aby z w szelk iem  natężeniem  o b w a ­
ro w ać czte ry  m iasta nad Duna e m , to  iest.

B ra iło w , Iz a k c ę , D uicę i M azyn . M ulta- 
n y  m ir z ą  d ostarczvć do tego bezpłutnie- 
d rzew o  i ogółem  w szy stk ie  m a te rv a łv , a 
o p ro cz tego  d o w o zić  w s z y s tk o  i posełać 
robotnikow . Z aszkodzi to  w ielce ro ln icze­
m u gosp .idarstWUy które i tak  w  M ultanach 
iest małe. N adto k o n tryb u cya  1,260,000 
p i a s l r w ,  które D y w a u  T urecki na M ul- 
ta n y  n a ło ż y ł,  a k tórych  rozatadem  trud­
ni się teraz z rozkazu  iego  X że M ultań­
ski , będzie bardzo  u c ią ż liw ą  d la  kraiu . 
T y m cza se m  me s ły ch a ć  do tych  czas nic 
ieszcze o zbieraniu się w o y sk a  T ureuaiego 
nad D un uiem , tu d zież o zak u p o w an iu  ż y ­
w n ości d la  op atrzen ia  w  n ią iw ierd z. „

Od granic Szwaycaryi d, 4 Cztrwea.
P odług doniesień z fr e y b e r g a  czfon- 

ki fam ilii N ap oleou a ftu iia p a rlcg o , któro 
zn ayd u ią  się teraz w  S z w a y c a r y i,  o tr z y ­
m ały  od N. C esarza  A u siy a c k ie g o  p o z w o ­
lenie przenieść się.na m ieszkanie do p ań stw  
iego.

Berneńska gazeta  w y r a ż a  : ”  B y ły
K ró l W e stfa lsk i, pod nazw iskiem  H rabie­
go  H a iz , w y je c h a ł ztad d. s  b. m z sw o - 
ią  m ałżon ką i ca łym  orszakiem  do Gracu 
v. C. K  A u»tryackim  kram . VS czasie  
krótkiego  p o b y ł u tego H rabiego w  n aszey  
o k o licy  ch w a li k a ż d y , k tóry  m iał o k a zy ą  
zb jiż y ć  się do m e g o , osob liw ie  rzem itsltu-, 
cza  klassa lu a z i , iego  u p iz e y m a s c , g rze ­
czność i szczod ro b liw o ść. B y ły  K ró l H i­
szp a ń sk i, Jo zef B o n a p a rte , ziech ał tu b y ł 
na kilka dni p itrw e y  d la  odw iedzen ia  iw o -  
iego  brata.

Z p o w o d u  -a czen aią cey  się prenum eraty na G azetę  K rak o w sk ą  od  tg o  L ip c a  r. b. 
f le a a k e y a  te y że  Gamety uprasza ży c z ą c y c h  ią  trz y m a ć , aby B a c z y l i  się w cześn ie  
zgłaszać. " -
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Z Warstwy d. i§ Czerwca.
W  tych  d aiach  p rzy b y ło  tu k ilkud zie- 

siąt żo łn ierzy  z w o y sk a  P o lsk ieg o , w ra z  z 
czterem a O fficeram i- Są to szczątk i od ­
działu  n a s z e g o , k tó ry  się zn a yd o w ał w  
M agdeburgu w  czasie oblężenia.

Stosow n ie do układów  zaw artych  z 
A u s tr y ą , p o w racaia  iu i  na o y c zy stą  z ie ­
m ię jeń cy nasi w o ie n n i, k tórzy  się zn a y- 
d o w a li w  Państw ach A u stryackich . Z n a­
czne o n ycb że  o d d z ia ły , iu i  n ad ciągn ęły  
do K rako w a.

P ułki 17 i 19 ja z d y  P o ls k ie y , a o raz 
szczątk i p u łków  konnych d o w ó d ztw a  L u ­
bińskiego i S to k ow sk iego , zn a y d o w a ły  »ie 
częścią w  H am burgu, częścią  W D a n ii, 
gd zie  odcięte od w o y s k a  do którego nale- 
i a l y ,  b y ły  pod opieką K ró la  Jmci D uńskie­
go. V* H am burgu d o w o d ził P ułkow n ik  
R aieckiL*w  D an ii zaś P ułkow n ik  B i zechw a. 
P o  p rz y w io c e n iu  zw ią zk ó w  o d d z ia ł te n , 
idąc za  p rzyk ład em  sw oich  tow a rzyszo w  
broni w e  g r a n c y i ,  p rzesła ł n a  ręce W ie l­
kiego X cia  K on stan tego, podobną iak on* 
śubm issyą. T e r a z ;  na w e zw a n ie  jen era ła  
H rabiego  ben ingsena, p o w ra c a  iuż do o y -

C zyzn y  w  liczb ie  blisko 700 lu d z i,  a z nim  
Jenerał P io tro w s k i, P ułkow n ik  B rzech w a, 
M ajor Jó zef Kam iński., P od pu łkow nik  R o ­
stw o ro w sk i , S trow ski i t. d. P ułkow n ik  
H aiecki p rz y b y ł iu i  dq W a rs za w y  , ró w - 
ufe lik P u łk o w n ic y  Hor^owsk.' i  T a rn o w ­

ski.
Z Wiina d. 17 Mata d. k,

K o m m issy a  w  G ubernii W iień skiey  
d la  p r z e d a iy  dobr K oronn ych  ustanow io­
n a , p odaie  do p ow szech n ey W iad o m o ści, 
że Jego Iinperarorska M ość Im iennym  N ay- 
w y ż s z y m  U kazem  pod  d. 10 p. m. K w iet­

nia w  P a r y iu  w y d a n y m , za b e zp ie cza ią c  
p o w ro t do kraiu  byłem u nadw orn em u L it. 
M arsza łk o w i , S ta n is ła w o w i S o łtan o w i , 
byłem u O boźnem u W X  L it. K a ro lo w i 
P r o z o r o w i, byłem u M arsza łk o w i T r y b u ­
nału  L it. F ran ciszk ów  Jelskiem u , Janow i 
H orain ow i i  Jo zefow i K o ssa k o w sk ie m u , 
r a c z y ł  rozkazać . w y ią ć  t  p od  konfiskaty 
m aiątki tak  ich w ła sn e , iako t e i  i  ż o n y  

P ro zo ra.
Z Włoch d. 30 Mata.

P om ięd zy  F ran cu zk ą  g w a rd y ą , k tó­

r a  n ied aw n o do S a w o n y  p r z y b y ła ,  d la



pązęuueziefrfa się w y sp ę  Elbę , zn a /d o - 

w a to  się także 90 u ła n ó w  i 8 Marnejuk«*w. 
soo lu a z i t c y ie  g w a rd y i i 90 u łan ów  p rze­
zn a czo n y ch  na służbę p rz y  C esarzp w ey  
M a ry i L u d w ic e , udało  sie do Parm y. 
W s z y s c y  c i lu d zie  fnoszą znaki legii hono­
row e/* S zw adron  jazciy  A u stry a ę k .e y  od ­
p ro w a d z ił ich a ż  do S aw o n y.

L e ty c y  a -B o n a p a r te , m atka N apo­
leon a , p r z y b y ła  j# to w a r z y s tw ie  sw oiego  
krata K a rd y n a ła  Fesch d 14 b. m, J o  
B z y m u

K ró l .N eapołitoński d la  dania w o y sk u  
d ow od u  sw oiego  ukon tentow ania  z p o r o ­
du o k azan ey  w iern o ści i o d w a g i, p o z w o ­
l i ł  d y n  iz i  o m , które z nim ostatn ią kam - 
p&nus) o d b y t y , um ieścić na ch orągw iach  
Pftpis : w honor i w iern ość bez s k a z y .„

C. K A u stry*cki w o y s k o w y  guber­
n a to r  w B o a u n i i ,  Jf nerdt P c k a r t , rozpu-i 
ś c ił  pod J  27 b. ni. g w a rd y ą  n a ro d o w ą , 
p o n ie w a ż  C B . w o v s k o  w y s ta rc z a  Da u- 
trzym an ie  Jspokoyności i  b e z p ie cz e ń stw a , 
i z a k a za ł gw ard yak o m  nosić zn aków  w o y -  
s k o w y c h , p ó k i w aktualną służbę nie 
w n iyd p .

K ró l Sardyński w y d a n tm  w  T u ryn ie  

p o d  d. 21 b. m. rozp orząd zen iem  zniósł 
za p ro w a d zo n e  w  Piem oncie i Sahaudyi ?u- 

sta w y  F ran cu zk ie , a d aw n e Sardyr.skie 
z a p r o w a d z ił ; podatki zaś do dalszego 
czasu  u tr z y m a ł, w y ią w s z y  patentow a o- 
p łatę , którą u ch y li!. W sz y scy  u rzęd n icy  
są u trzym an i i stop a  m on ety ta  sam a. 
N im  p o w szech n e przeb aczen ie  ogłoszona 
zo sta n ie  , ro z k a z a ł K ról niektóre u w ię z io ­

ne ęso b y  puścić na w o ln o ść.
R zad  P arm eński u zn a ł zapotrzebne 

zn iesio n ych  w  roku i8«i- św ieckich  kapu­

c y n ó w  , la  T o n c e lla  z w a n y c h , p rzy w y o - 

«Ai , i dobra im  oddać.

D . tf  b. m. p r z y b y ł d o  P U c e n c y t  
H rabia  S tra s o id o , d la  obięcia w  im ieniu  
C e s rr z o w ty  Miuryi L u d w ik i i le y  sy n a  w  
posi=*dłość P a rm y  1 P laccn cyi.

P od łu g  aon iesitn  z  Port ot errato  ( sto­
l ic y  w y s p y  E lb y )  pod d. 24 M ała , 
r .o w il N apoleon d la -zarżadzania w y s p ą  
E lb ą  rade stu n u , k tóra  sk łada  się z  M ar­
sz a łk a  p a ła c o w e g o , je n e ra ła  Hrab. B er­
tra n d a , ia k o  p re z e sa , d o w o d cy  w y s p y  
Jenerata P ro u o t, intendenta Balbiini, i PP. 
V a n rin i, T r a d it i ,  L a p i,  G u a la n d i, B ige- 
sc h i, B arto iu .1, A  cc) k ap łan ów  S b a ra , 
T a d d e l i S a rd i, i P. t upi iak o  sek reta­
r z a ,  k a żd y  z roczną p łaca  1200 fr. P P. 
V a n tin i, ( s y n )  P e re z , P in elli i Fortin i 
są ordyn an sow em i o fh etran .., a  4 m łod zian  
paziam i z 1000 fr. p łacy .

Pod d. 11 M aia  w y s z ło  na te y  w y ­
spie rozp orząd zen ie  z  podpisem  H rabiego 
B ertranda, tyc zą ce  się handlu i że g lu g i, 
które znacznie z y s k a ły  p rzez zm m eysze- 
nie d e ty c h c z a s o w ig o  c ł a , i t d.

O y c ie c  Ś w ię ty  w ie c h a ł  d. *4 M a ia u - 
r o c z y ś c it  do R zym u  i z n a d z w y czŁ y h ą  ra ­
dością b y ł p rzy ię ty .

Z  Madrytu d. 17 Maia
D . 14 b. m. w ie c h a ł K ró l u roczyście 

p rzy  radosnych o k rzyk ach  su oiego ludu 
do tu teyszey  sto licy . N igdy icszcze żaden  
M on arch a r ie  b y ł tak serdeeźnie i z  tak ą  
w dzięcznością w itan y . Z A ran jn ez do 
M ad rytu  ( 7  m il H iszp a ń sk ich , a 5 N ie­

m ieckich )  ciągn ął lud iego o o w o z . C a ła  
droga zapewniona b y ła  w id za m i. J .K . M ość 
p o k a z a ł się i r ż  p ieszo  na g ło w n ie y s zy c h  
u licach  miasta. B epublikanckie d zien n iki 
p s ta ły , a au to ro w ie  ich są u w tęzionem i. 
C iąg le  aresztu ią ieszcze człon ki stan ów . 
% uw ięzion ym i obchodzą się ied n ak ła g o ­

dnie. Nre będzie się kreW  la ła . In k w i-
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e y c y a  m i zn o w u  b y d z p r z y w io c o n a , a le  m eu ta: 
n a-um iarkow an ych  zasadach

Vv cz o ra y  p rzy p u sz czo n y  b y ł na au- 
tfyen cyą  u K ró la  n a y w y ż s z y  s^d. Prezes 
iego  P y ig  de S am p er m iai do niego p rze­
m o w ę , na którą J K. M ość o d p o w ied zia ł:
”  D o łożę  w szy stk ich  m o ich  sił na ugrun­
to w a n ie  szczęścia. 31 o ich p od d an ych  i 
w sp ieran ia  w y s o k ie /  naszey R ehgii. „

W c z o ra y  zp o w rodu pow rotu  J K. M ci 
odp raw ion e zostało  w  kościele P. M a ry i 
1s Deum.

T e g o ż  dnia w y d a t  K ro i oK olnik do 
Jenerałów  kapitanów  i w o y s k o w y c h  d o- 
w o d c o w , w  tre ści: ze g d y  niektóre m iasta 
z  w ła sn e g o  natchnienia i z p ra w d ziw e g o  
zap ew ne przyw *azan ia  do osofcy J. K M ci, 
o d d a liły  terażn ieysze  w ła d za  , a  d aw n iey- 
sze  od roku  1808 p rzy  w ro ciły  , J. K. Mość 
nagan ia  i  odvy®łuie tak  sam o w ład n y  po- 
s tę p e ir , i n ap rzysztość iak  n a y su ro w ie y  
za k a z me, K urduha i S e w illa  zn ayd u ia  się 
p o m ię d z y  tem i m iastam i. Ł u J  w Andnlu- 
z y i  z a p r o w a d z ił  w  tryum fie trybun ał iu- 

Ic w izy c y y n y , co  dało szozególniey p o w o d  do 
tego  o k o ln ik a , k tó ry  nie w spom ina ieduak 
n ic o  tayn ym  tym  trybunale.

D . 19. —
K a rd y n a ł Burbon o desłan y  zo sta ł do 

sw o ieg o  A ic y b is h u p rtw a  do T o le d o . P on 
I  u y a n d o , b y ły  m inister R e ‘e n c y i,  iest od­
d a lm y  i będzie zn ow u kapitanom  fregaty.

Fom it d zy  p w ięzion em i członkam i sta­
n ó w  zn a yd u ie  się ta k ie  A k to r  Q u ero l z 
M ad rytu . B y ł  on p ie rw szy m  pobudzaj ą- 
c y m  do śm iechu w  H iszp an ii a k to re m , i 
bardzo go  lud lu b ił * le cz  za c h c ia ło  m u się 

g ra ć  p o w a ż n ą  r o lą , a ta m u się nie udała,
Rozmai U wiadomości.

P od łu g  za w a rte g o  w  ł  a ry ż u  p okoiu  

tra c : F ran cy#  sajstępiuąte b y łe  d e p a r u

M orskich A Ip o w , fN icpię ) 

n in u , ( C h io y a r i )  A rn o  ( F lo r e n c y ą )  w y ­
spę Korsyicę , D on n ersberg, f M o g u n c y g )  
D y l e ,  { Pruxellę  )  u yście E lb / ,  fH atyi- 
faurg , Lubekę ) w y ż s z e y  E m sv, (Osnabrun) 
W sch o d n iey  F m sy , ( A u r ic h ,  łm d e n )  Za- 
ch odn iey  Ę m s y , ( C reningę )  E rieslan d > 
(L e u w a r d e n )  G e n u i, Jem appy f ( M o n s )  
L e m a n u , ( G enew ę ) L ip y  , ( M onaslar )  
L y s y ,  ( E r u g g c )  U yścia M o z y , (R o tte r ­
d a m , H agę, LeydęJ n iższcy  M o zy, (M a  t- 
r ic h t) M arengo , (  Ą le x a n d r y ą )  śródziem ­
nego m orza , (L iw o y n o ) M ontblauc (C h am - 
b e ry , S a b a u d y ą )  M om en octe, (S a w o ir ę ł  
O bu N itto w , (A n tw e r p iią )  O m brony, ( S ie ­
n a ) O u rty , ( L e o d y u m ) P a d u , ( T u r y n )  
R o e r y , ( nolon iią  ) u y ś ć ia  R en u , ( H e r z o -  
genbusch) zn aczn y k a w a ł w y ż s z e g o  R en t., 
Renu i M o z e li, { RobTenfż) S a a y y , ( T r e -  
w i r )  Sąm b ry i  M o z y , ( N a m u i)  S k a ld y , 
(  G an d aw ę )  u yścia  S kald y  , ( M id e tb n r g j 
S e s s ii , ( ly re a  )  S im pton f k r a y  W a liz e y -  
s k i ) S tu r y , ( C o n i) T a n y , (  Partnę i  (Pls- 
cengyjg) T / b r u , ( R z y m u )  T rasin ten y .,
( S p o letto ) V> a id e ry , (L u k c m h u rg )  u yści*  
W e z e r y ,  (P re m ę )  u y ś c ia  f s i e l i ,  ( Zw ollC ) 
w y ż s z e y  Fsseli, ( A r n h e im )  Z u y d e rs e e ,

( A m sterd  n . ) ,  tu d zież  L ukę i Piom biouSf.
M arsza łek  D ayou st pTzeiechał d. «o  

M aia p rze z  Nienburg. M o w ia , iż  20 w  O- 
z o w  z rz e c z a m i, & c .  M arszałka Dawoust 
i reszty  jen eratow  F ran cu zkich  Osa£y H am ­
burga , p rz e s z ły  niedaw no p rze z

Akadem,<a w  1 iżo n  w y z n a c z y ła  300 
fr. za  nay lep sza  p o ch w a łę  I u dw ika X V L

L u c y a n  B on ap arte  w y ie ć h a ł z a  p o ­
zw olen iem  lz a d u  W . B ryta n ii z A nglii uo 
R z y m u , i w y s ia d ł  d. e j  M a ia  do P otter* 
dam u. Jednie z  n im  X ią d z  W ło s k i i  s słu­
żą cy ch .

W yse p k a na A rchipelagu od T u rków



Y  600 )(
O salotnons (w y s p a  S a lo m o n a ) z w a n a , Atakoeou sprudęwattftlt.
zniknęła w  nocy z  d. 2* Styczn ia. M ie- *• „ . * •  „ 3- 4»

, i- , • . . .  K o rzec Zi.gr. Zt.gr. Z i.tr . Z i. gr.
szkancy pool-skiey w y sp y  u w a ż a li, z e t a  p Sienii.y 25 —  23 -  19 ~
noc b yła  sp okoyi a i bez żadnego w iatru . —  Z y ta  22 —  21 —  20 13 19 —
( C z y l i  ta  w ysepK a b y ła  zam ieszkana nie J ęczm ien ia2 i —  20 —  18 —  16 —
0 is x —  O w sa  10 15 10 —  9 15 9 ~
P > -  jagieł 48 -  46 -  44 -  4°  -
~ 1' rT" " " r 5 T ! S S ! B B  —  Grochu 26 —  24 —  22 —  20 —

Dnta *0 1 21 Czerwca 1814 R __n.i,n _
Ltna zbot rointęo jata tku na Targu w

D O N I E S I E N I A .
P odpisan y p rz y  T ryb u n ale  C y w iln y m  I. In stan cyi Deptu K rak o w sk iego  K o m o r­

n ik , ni., ieyszym  ODwieszczeniem do p u b liczn ey  podaie w ia d o m o ści, i e  w  K ran ów ie 
p r z y  u l.cy  S. Jana w dom u Nr. 485 dnia 30 m ca C ze rw ca  b. r. i 8*4 , o godzin ie 9 
r&iibey 1 o g ciey  po p o łu d n iu , o d b y w a ć się będzie lic y ta ry a  sto lik ó w , L io r , kom m od, 
k rze se ł, kanap z m ach om , zw ierc iad eł,’ srebra sto łow ego ( które dnia 2 ? , 23 i 24 
C z e rw c a  b. r w y sta w io n e  dla przeyżren ia  będzie ) tu a le t, p orcellany , p r z e d n ie y , g i­
t a r ,  serw isu zw ierc ia d la n e go , k s ią że k , sza ff, z e g a r ó w , s^kła s to ło w e g o , sukien n .e- 
nu eckich  k o sz to w n y c h , o ie lizny m ęskiey i- s to ło w e y , szo ro w  A ngielskich  i >nnych 
i z e c z y ,  na p ierw szym  piętrze za  g oto w ą zapłatę w  m onecie srebrney kurant Z y cz ą -  
ęy  sobie tyęh  n ab ycia  w  m ieyscu i czasie w y z e y  w ym ien io n ym  staw ić si?- raczą.

07 K rak o w ie  d n ia  t8 C zerw ca  1814 roku.
fPoyciech Alex. Skorczyńtb %

Julia z  DąbkuW skich B rossard , na m ocy Dekretu W yso k ie go  d ozoru  Szkc nego 
D epartam entu K ra k o w sk ie g o , i w y s o k ie y  D y re k cy i t  d u k a c y i  F ubticzn ey pod dnu r 
ao ty in  M aia r. b. do .vru 659 w  ' ~ a rszaw u e, do o tw arcia  ^.ensyi i Szkół) zeńskiey tu 
W K ia k o w .e  u p o w a żn io n a , u w iad o m ią  , |iż tak o w ąż pensyą p ow ierzon y c l sdbie P a- 
b l s l f k ,  tak  z stotem i m ieszkan iem , iako też i pr zychodnie TaiiLenki każdego czasu 
p czyyiiiu ie . Język P o ls k i, Francuzki 1 N iem iecki, i w szelk ie  nauki p rzy zw o ite . 1 sto­
sow n ie d la  Panien podług regulam inu d la  S zk ó ł pici ień sk iey  przepisanego będa P r- 
m rotem  K d u k acyi. M ieszka na Szczepairskidy u licy  w n a ro żn e y  kam ien icy u JP. iYlał- 
ę iszew skięgo  p od  Nrem  309 na drugim  piętrze.

K om ornik  p *zy  Sąd zie Pokoiu P o w iatu  i M iasta K ra k o w a  zaw iad o n iia  ninieyszem ,
it  W K rakow ie p rzy  u licy  ^Floryadskrey pod Itczbą 533 d. 24 C zerw ca r. b. o godzinie
9 ran ney odbedzie siv sp rzedarz pow ozu p rzez publiczna licytacyą. C h ;ć  przeto ma-
ią c yc h  nabycia  tak o w ego  p od p isan y  zaprasza. —  vv K rak o w ie  d 21 C ze rw ca  i 8>4- ,  a r r / r  ^  . mdecki AuOT< x p_ p,i yj. A.

p ; K f  C z e rw c a  r. b. od godziny 9 'I ran a  p r z y  u licy  r lo ry a ń s k ie y  w  Dom u pod L. 
aj>ó tq2ocb *4etłle, iako tO: k rz e s ła , k a n a p y , lu stra , kom od y, p r z e z  publiczną lic y ta c y ą  
■la srebrną grubą m onetę sprzedane zostaną. Ż y c z ą c y  sobie n a b y cia  rzeczo ­
n ych  effektow  zechcą się zn ayd ow ać w  m ie yscu , dniu i godzinie w y ż c y  o zn aczon ych .

W K ra k o w ie  d / s r  C z e rw ca  i8»4- „  ^
H. KudLcH Ki T. C, D. A.

D n ia  °go L ipca r. b. o  godzinie g c ie y  p o p o łu d n iu  dochod ro czn y  i w si V  »dzeio- 
Wtce i fo lw arku  Bolenie w  P o w ie c ie  riebdow siciin , Departam encie K rak o w sk im  o poł- 
lory m il’ od K rakow a- le żą cy ch  w  arędowną roczn ą P ossessyą nayw ięcey daiacem u 
p o d  w arun kam i przed lic y ta c y ą  p rzecyta z m aiącem i w y p u szczo n y  zostanie. K a ż d y  
zatem , pom ieąiidny dochod  zad zierżaw ić  sobie ży cz ą c y  op atrzon y  w  wad p tooo Z ło .
P ol. K tźre  p rzed  rozp oczęciem  lic y ta c y i z ło ży *  )S inien w  w y rze czo n y m  dmu 1 w si w e
D w o i ze s ta w ić  sie raęzy . —  D a n  n ra k o w ie  dnia 31 M aja 18*4

*  . .  - • 'Jan iianty iti A. T, C, f .  I  U. 8 .


